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N
a ko niec grud nia 2021 r.
łącz na moc wszyst kich
źró deł ener gii elek trycz nej

w Pol sce wzro sła do 55,9 GW,
z cze go moc OZE wy nio sła pra -
wie 17 GW, co sta no wi 30%.
W po rów na niu z grudniem rok
wcze śniej ma my do czy nie nia ze
wzro stem o 35,8%.

– Mi mo dość nie ko rzyst nych
prze pi sów pra wa do ty czą cych do -
pusz czal nych lo ka li za cji dla elek -
trow ni wia tro wych zgod nie z po li ty -
ką ener ge tycz ną Pol ski do ro -
ku 2040 ich udział w mik sie ma
prze kra czać 30% – ko men tu je Da -
wid Pra łat, ko or dy na tor ds. in ży -
nie ryj nej oce ny ry zy ka w PZU.

Przy po mnij my, że naj więk szy
pol ski ubez pie czy ciel, włą cza jąc
się w trans for ma cję za cho dzą cą
w pol skiej ener ge ty ce, wpro wa -
dził w ubie głym ro ku dwa no we
pro duk ty PZU Ener gia Słoń ca
i PZU Ener gia Wia tru. Od kil ku
mie się cy or ga ni zo wa ne są też me -
ry to rycz ne we bi na ry i szko le nia
dla po śred ni ków, do ty czą ce ry zyk
zwią za nych z od na wial ny mi źró -
dła mi ener gii.

Ele men ty elek trow ni wia tro wej 

Z ubez pie cze nio we go punk tu
wi dze nia mo gło by się wy da wać,
że naj droż szym, naj bar dziej war -
to ścio wym ele men tem jest ge ne -
ra tor, któ ry moż na na zwać ser -
cem si łow ni wia tro wej. Oka zu je
się, że to jed nak wie ża, czy li ele -
ment, na któ rym po sa do wio na
jest gon do la, jest naj droż sza. 

Ko lej ną czę ścią o wy so kiej
war to ści są ło pa ty, któ re wraz
z wie żą sta no wią po nad 40% war -
to ści ca łej si łow ni wia tro wej.
Wbrew po zo rom ło pa ta jest dość
zło żo nym ele men tem, któ ry za -
wie ra w so bie wie le czę ści usztyw -
nia ją cych, wy ko ny wa nych m.in.
z drew na. Z re gu ły pod sta wo wym
bu dul ce m kon struk cyj nym ło pat
są ży wi ce epok sy do we oraz włók -
na szkla ne i po lie stro we. Ło pa ty
mu szą być od por ne m.in. na wil -
goć i ob lo dze nie. Je że li doj dzie
do uszko dze nia, trze ba wy mie nić
ca ły kom plet, co ge ne ru je ogrom -
ne kosz ty nie tyl ko zwią za ne
z ma te ria łem, ale tak że sa mym
pro ce sem wy mia ny. 

Ko lej nym istot nym ele men -
tem si łow ni wia tro wej jest gon do -

la, w któ rej znaj du ją się wszyst kie
czę ści od po wie dzial ne za pro -
duk cję ener gii elek trycz nej. Gon -
do la z re gu ły wy ko na na jest
z two rzyw sztucz nych i tak że 
ma struk tu rę wie lo war stwo wą.
Miesz czą się w niej wszyst kie
głów ne ele men ty pra cy si łow ni
wia tro wej, czy li przede wszyst -
kim ukła dy ha mul co we, po zwa la -
ją ce za trzy mać si łow nię przy nie -
ko rzyst nych wa run kach al bo
pod czas prac ser wi so wych. 

– Do te go na le ży do dać układ
prze kład ni, układ sa me go ge ne ra -
to ra, ca łą apa ra tu rę zwią za ną z po -
mia rem pręd ko ści i si ły wia tru oraz
wil got no ści. Nie jed no krot nie u gó ry
w gon do li znaj du ją się trans for ma -
to ry, a tak że głów na roz dziel nia
elek trycz na, któ rą wy pro wa dza na
jest ener gia elek trycz na – wy li cza
Da wid Pra łat.

Czyn ni ki ry zy ka w si łow niach 

Du żym za gro że niem dla si łow -
ni wia tro wych są wy ła do wa nia at -
mos fe rycz ne. Si łow nie sta no wią
czę sto naj wyż szy punkt w oko li cy,
w któ ry mo gą ude rzać pio ru ny.
Sto su je się więc róż ne go ro dza ju

za bez pie cze nia. Si łow nie wia tro -
we po dzie lo ne są z re gu ły na trzy
stre fy ochron ne i każ da z nich po -
sia da wła sne za bez pie cze nia. 

– Każ da si łow nia wia tro wa po -
win na być wy po sa żo na w in sta la cję
od gro mo wą. Bar dzo in te re su ją cym
roz wią za niem są sys te my kon tro li
licz by wy ła do wań. Część pro du cen -
tów na ło pa cie mon tu je kar tę chi -
po wą, któ ra zli cza licz bę wy ła do -
wań. Sta ty sty ki wska zu ją, że każ da
si łow nia wia tro wa w ob sza rach na -
ra żo nych na wy ła do wa nia at mos fe -
rycz ne w cią gu ro ku przyj mu je
ok. 8–10 wy ła do wań. W przy pad ku
si łow ni na te re nach gó rzy stych jest
ich znacz nie wię cej: 14–18 – wy ja -
śnia Da wid Pra łat. 

Waż nym za bez pie cze niem
dla si łow ni wia tro wych są ukła -
dy kon tro li sta nu tech nicz ne go
ło pat. Moż na to ro bić przez
czuj ni ki w ło pa tach al bo przez
róż ne go ro dza ju sys te my ro bo -
tów, au to ma tów, któ re ska nu ją
ca łą si łow nię. 

Jak za po bie gać po ża rom 

i czym je ga sić

Pod sta wo wym za bez pie cze -
niem si łow ni wia tro wych przed
po ża ra mi jest od po wied ni sys -
tem de tek cji. 

– Nie ste ty z uwa gi na pa nu ją ce
w si łow niach wa run ki kon wen cjo -
nal ne czuj ni ki dy mu mo gą się nie
spraw dzać. Dla te go wska za ne jest
to, że by w da nym ob sza rze by ły sto -
so wa ne wła ści wie do bra ne czuj ni ki.
Naj lep szym roz wią za niem wy da ją
się tak zwa ne czuj ni ki aspi ra cyj ne,
któ re za sy sa ją po wie trze z da ne go
ob sza ru i ana li zu ją je pod ką tem
wy stę po wa nia sub stan cji po wsta ją -
cych w trak cie spa la nia. Po zwa la ją
wy kryć po żar, jesz cze za nim wy -
buch nie: na przy kład wcze sne tle -
nie na prze wo dach elek trycz nych –
do da je Da wid Pra łat.

Je śli cho dzi o sys te my ga śni cze,
mo gą być w nich sto so wa ne róż ne -
go ro dza ju czyn ni ki. Z ba dań wy -
ni ka, że w si łow niach wia tro wych
naj le piej spraw dza ją się tak zwa ne
czy ste środ ki ga śni cze, a więc ga zy
in ert ne czy sub stan cje, któ re ma ją
mniej szy wpływ na ży cie ludz kie
(nie wy pie ra ją tle nu). A to dla te -
go, że bar dzo czę sto do zda rzeń
po ża ro wych do cho dzi w trak cie
prac ser wi so wych. 

– Sys te mem ga śni czym po win ny
być ob ję te wszyst kie ele men ty,
w któ rych ma my do czy nie nia
z sub stan cja mi pal ny mi. Du żo po -
ża rów w si łow niach wia tro wych
mia ło swój po czą tek w roz dziel -
niach elek trycz nych. Z ko lei
w przy pad ku farm wia tro wych

na mo rzu do tar cie stra ży po żar nej
wy ma ga cza su i za le ży też od wa -
run ków. Dla te go wła śnie sta łe
urzą dze nia ga śni cze po win ny być
obo wiąz ko we, że by wła ści wie prze -
ciw dzia łać przede wszyst kim szko -
dzie ma jąt ko wej zwią za nej z uszko -
dze niem sa mej si łow ni, jak rów nież
szko dzie śro do wi sko wej. Pa mię taj -
my, że pło ną ca si łow nia wia tro wa,
z któ rej mo gą wy do sta wać się m.in.
ole je i sma ry, bę dzie po wo do wa ła
dość po waż ne za gro że nie śro do wi -
sko we – ostrze ga Da wid Pra łat. 

Pol ski sys tem praw ny nie re gu -
lu je te ma tu za bez pie czeń ppoż.
elek trow ni wia tro wych. 

– Wo bec te go po win ni śmy się
kie ro wać stan dar da mi, wy tycz ny mi
i do bry mi prak ty ka mi, któ re funk -
cjo nu ją na ryn ku. Dość cie ka wym
roz wią za niem jest stan dard VdS -
-owski, któ ry po ka zu je po ziom
ochro ny si łow ni wia tro wych w za -
leż no ści od za sto so wa nych sys te -
mów. Je że li ma my w si łow ni wia -
tro wej sys tem de tek cji po ża ru, to
we dług te go stan dar du jest to po -
ziom ochro ny ze ro wej. Z re gu ły są
to sys te my spię te z ukła dem ste ro -
wa nia si łow ni wia tro wej. W mo -
men cie za dzia ła nia de tek cji si łow -
nia wia tro wa ma się za trzy mać
i usta wić do wa run ków bez piecz -
nych – pod kre śla Da wid Pra łat.

Naj częst sze szko dy 

w elek trow niach wia tro wych

Szkód w si łow niach wia tro -
wych jest nie wie le, bio rąc
pod uwa gę licz bę tych in sta la cji
w Pol sce. Je że li do cho dzi już
do szkód, są to naj czę ściej szko dy
cał ko wi te. Wy ni ka ją głów nie z po -
ża rów, uszko dzeń ło pat czy z wy -
ła do wań at mos fe rycz nych. 

– W Sta nach Zjed no czo nych
na sku tek po ża ru gon do li znisz cze -
niu ule gło kil ka na ście hek ta rów te -
re nu i uszko dzo ne zo sta ły są sia du -
ją ce si łow nie wia tro we. W przy pad -
ku sil nych hu ra ga nów rów nież do -
cho dzi ło do po waż nych strat, szcze -
gól nie gdy prze wró cą się wie że –
mó wi Da wid Pra łat. 

In nym po wo dem szkód są wa -
dy fa brycz ne. Oprócz rosz czeń
zgła sza nych do pro du cen ta po zo -
sta je kwe stia od szko do wa nia z ty -
tu łu utra ty zy sku z wy pro du ko wa -
nej ener gii. Na le ży za zna czyć, że
wy mia na uszko dzo nych ele men -
tów nie jest ta ka pro sta, bo nie tyl -
ko trze ba do star czyć no we ło pa ty,
ale jesz cze za mon to wać je na wy -
so ko ści. A przy oka zji wy ko nać
peł ne ser wi so wa nie, spraw dzić,
czy nie do szło do in nych uszko -
dzeń, zwłasz cza w czę ściach me -
cha nicz nych. 

Cie ka wym zda rze niem szko -
do wym jest tak zwa ne zja wi sko
over spe edu. Ma my z nim do czy -
nie nia w sy tu acji zbyt sil ne go wia -
tru, kie dy si łow nia wia tro wa nie
za trzy ma się al bo ło pa ty nie usta -
wią się do kie run ku wia tru, że by
pra co wać bez piecz nie.

– Wśród zda rzeń szko do wych są
też uszko dze nia me cha nicz ne. Pra -
wi dło wo wy ko ny wa na dia gno sty ka
jest bar dzo waż na, bo po zwa la wy -
kryć zda rze nie me cha nicz ne, któ re
mo że prze ro dzić się w po żar – pod -
kre śla Da wid Pra łat.

Za rzą dza nie ry zy kiem

Z da nych Głów ne go Urzę du
Sta ty stycz ne go wy ni ka, że w la -
tach 2016–2019 udział ener gii
pro du ko wa nej z od na wial nych
źró deł był mniej wię cej sta ły i wy -
no sił za le d wie ok. 11–12%. W tej
chwi li OZE to 30% cał ko wi tej
mo cy wy twór czej Pol ski, z cze go
pra wie 90% mo cy ge ne ro wa ne
jest przez wiatr i słoń ce. 

Elek trow nie wia tro we, za rów -
no lą do we, jak i mor skie, co ro ku
do star cza ją co raz wię cej ener gii,
a pro gno zy su ge ru ją utrzy ma nie
ten den cji wzro sto wych w ko lej -
nych la tach. Za rzą dza nie ry zy -
kiem zwią za nym z bu do wą i eks -
plo ata cją si łow ni wia tro wych to
wy zwa nie dla pro du cen tów zie lo -
nej ener gii, w któ rym ubez pie czy -
cie le mo gą sku tecz nie po móc. ■

INŻYNIERIA RYZYKA

Zagrożenia w elektrowniach wiatrowych
W polskim miksie energetycznym następuje dość istotna dynamika wzrostu źródeł odnawialnych. W 2020 r.

udział węgla po raz pierwszy spadł poniżej 70%. W tym czasie źródła odnawialne odpowiadały już za prawie

18% mocy. W 2021 r. trend wzrostu udziału odnawialnych źródeł w miksie utrzymał się i umocnił.

Dawid Prałat

Niestety z uwagi na panujące w siłowniach
warunki konwencjonalne czujniki dymu mogą
się nie sprawdzać. Najlepszym rozwiązaniem
wydają się tak zwane czujniki aspiracyjne, które
zasysają powietrze z danego obszaru i analizują
je pod kątem występowania substancji
powstających w trakcie spalania.


